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,,DOBROPOL'' 
~ Łódź, Piotrkowska 73 , podwirzu. 
-~- ~~~~.~~~~~~~~~~~ r Kinematograf Miejski ~ 

Do niedzieli dnl1t 10 października r. b. 

MILCZ SERCE! 
(Ta, która odeszła). 

Dramat świaia cierpień i ofinr w 8·iu aktaell. 

I w rol~c~ 0~1~:nych: Doris Kenyon i Milton Sills. 
Nad program 1moła groteska amerykańska w 2-ch aktach. 

I 0

' "'OZY'"~AŃ"i"r:ń'l~Sż'KA SAMA? 
11 

arcydowcipna komedja w 10-ciu aktach według zna­
komitej humoreski ELlIARA. OAWISA. p . t. 

11 
,,PO.KAŻĘ PA NI MIAS'-.,.:0". li w rolach głównych: RJ<JGINALD DENNY 

i cztery najpięknięjsze gwiazdy Hollywood. 

Poniedziahk, wtor1k i środa dnia 11, 12 i 13 patdziernlka 1926 r. 
Wielka e1>opea b11haterska w G·oiu serjaob i 36 aktucli 

według słynnej llOWieści Al. Dum11s11 

'rRZEJ MUSZKIETEROWIE 
2 ser je razem! - 12 aktów niebywałych przygód i czynów bohaterskich 

I 
serJa 1.-W obronin czci niewieściej -seria 11 - O honor i życie. 

Początek seansów codziennie o godz. 5-ej, 7-ej i 9-ej wieczorem. 

I 
Ceny miejsc 20, 30 i 50 gr.-Dla dzieci wejście na parter po 10 gr. 

(tylko na pierwszy seans). 

L,~~!!!!!!!~~!!!!!!!~!!!!!~~~~~~ 

s „z A C H Ę T A" 

I 
Ili 
I 

Od czwartku 6/X do niedzieli 10/ X włącznie 

Szlagier sezonu. 
Pierwszy sensacyjny film o monumentalnej wystawie! Naj lepszy 
obraz produkcji 1925-26 r.! Ostatnie słowo techniki! Jubileuszowa 

kreacja ulubieńca publiczności: HAIU~Y PElElLA p. t. 

Serja ll•ga (oatatnia) 

. W sieci tyrana 
Dramat sensacyjno salonowy w IO aktach. 

Zigano- to wcielenie szatana! to wódz rozbójników! 
To największy warchoł! to król pędziwiatrów! To 

postrach ludności i władzy! 

Rzecz dzieje się 1 czasach, kiedy siła znaczyła więcej od prawa. 
Napięcie - .!keja - Wystawa - Przepych. 

Nad proiiram: 

Dzie.nnik Pathe N~ 5 i Rybki w mętnej wodzie. 
PeazAttek seansów w dni powuMnie 
t> god!:inie 7 wieczorem, w "iedziela 

i łwl.- o godzinie 6. 
Kasa otw•rta do godziny 9.15 wiecz. 

lliuzyka dntonwm do obrazu 
kiur. p. M. STRZELECKIEGO. 

Ze względu na brak miejsca reszta recenzyj sportowych będzie drukowana w nu• 
merze następnym, Recenzje sportowe od następnego numeru będą umieszczane 
przed kroniką . zawsze w całości REDAKCJA. 



Sodowa woda Kunerta w. butelkach najlepsza!! 
Proszę uważać na banderolkę. 

S. GROMADZKI 
Pabjanice, ul. Kościuszki N"2 48. 

poleca lampki elektryczne z ekonomją prą­
du, piorunochrony, przewodniki, radio• 
lampy, latarki kieszonkow,e gwarantowane 
oraz wszelk~=t przybory elektrotechniczne 

-- PO CENACH PRZYSTĘPNYCH ...... ... ..... 

ROZKŁAD JAZDY 

autobusa „ Echo" ~ 1074. 
Odj azd z P a bj a11 i 1'. do La sku 10.30 i 13.30 

z Las ku do Pabj :rnic 12.00 i 15.45 
.,, z Pabja nic do Bekh alowa 18 OO 
" z Bełchatowa do Pabjanic 8.00 

T aryfa za 1 kltn 15 gr. od osoby, 

MASZ YNY DO SZYCIA 

„S I N G E R A" 
daje na spłatę od 6 - 18 miesięcy. 

Pabjanice, ul. Zamkowa l5 . p . KRAJ. 
S· 

Dra Witold Eichler 
powrócił. 

DYPLOMOWANY ABSOLWENT 

Krakowskiego i Swajskiego Konserwatorjum 
Udziela lekcji gry na skrzypcach i fortepianie. 

Zgłoszenia przy!mUie l{aneelar!a Paraf!! fł.f.t,P. 
w godzinuch od 11 do 1 i od 4 do 6. 

Pabjanice, Za(llkowa 39. 

ROZKŁ.AD JAZDY 

autobusa „Erberto'' ~ 917. 
Odjazd z Pabjanic do Lasku 9.30 i 15.30 

„ z Lasku do .Pabjanic 12.30 i 18.30 
z Pa bjani c do Bełchatowa 19.30 

„ z Bełchatowa do Pabjanic 7.30 
T a ryfa za 1 kim. 15 gr. od osoby. 

Poco przepłacać! · 
Najtaniej można kupić 

u St. Mrozińskiej Zamknwa 30. 
trykoty męskie, damskie, i dziecinse 

koszule dzienne, pończochy wełniane, 

rękawiczki, szale jedwabne, szelki, 

flanele najśwież. desenia i tam. białe. 

Kupującemu za 100 zł. udziel. rab.5%. 

A11lrieta \V Hprawie teatru \V Pabjanieach. 
Magistrat m. Pabjanic, chcąc zapewnić społeczeństwu pabjanickiemu stałą 

gościnę dobrego teatru łódzkiego, któryby co dwa tygodnie dawał przedstawie­
nia w sali Kina Miejskiego w pierwszorzędnej obsadzie, na tle oryginalnych de­
koracyj, - ogłasza niniejszem, że termin wypełniania i nadsyłania deklaracyj, 
które można otrzymać w Magistracie - pokój N2 5, =zostaje przesunięty do dnia 
16=go października r. b. 

Deklaracje powyższe odnoszą się do ankiety, ogłoszonej w .M 22 ,,Gazety 
Pabjanickiej''., na temat, czy 

łódzki teatr miejski może liczyć na frekwencję w Pabjanicach. 
Pabjanice, dnia 7 października 1926 r. 

Sport 
Szczypiorniak. 

Repr. Gim. J . Śniadeckiego - Repr. Sem. 
Naucz. Łódi 5:3 (4:2). 

W niedzielę, dnia 26 b. m„ odbyly się na 
boisku P .T.C. zawod y w pilkę ręczną t. z. „szczy­
p iorniaka". Gra by!a naogót ciekawa przy zm ien­
nej przewadze . Z !odzian z aslugują na wyróż­
nien ie Gawel i lewy ob l'ońca, którzy grali wprost 

MAGISTRAT rn. PABJANIC. , 
Wydział Oświaty i Kultury. 

heroiczn ie. Gospodar"' przedstawili się dobrze, 
chociaż ata ki ich szly bardzo częs to bez pl an u 
i osp ale. Pomoc za wyjątki em Sosnowskiego byla 
gorsza od ob rony. Ma growicz jes t bezwzględ nie 
naj lepszym bram karzem szkoiy. 

Wielkie ni ezadowo lenie wśród pnbliczuości 
wywolalo zachowanie się na hoisku sędz i ego p . 
Cz„ który prowadzi ł mecz calkiem nieudolnie, 
przyc zem sędz i O\ral w kapeluszu, czego n ie czyni 
żaden poważny sędzi a, p onadto niep odani e ręki 
kapitanom uważane było zawsze za akt wysoce 
nie taktowa ny. .A. F . 
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azeta 
Tyg-odnik społeczny i informacyjny. 

Komitet Redakcyjny; Witold Eichler, Franciszek Janowski, 
Kazimierz Staszewski, Stanisław Szefer. 

KAPELUSZE MĘSKIE 
sezonowe nowości od zł. 10.·­

firm „Sehlee", „Bossi" i „Goeppert", poleea 
i przyjmuje do przefasonowania 

Artur Keil, Zamkowa n. 

-

lml a;.u •• ~!.'m~!.~ .. ~~.~~~~.:: .. •··· I 
wat, kołnierzyk, grzebień, kolczyki, korale, 
brzytew, scyzoryk, mydło, puder i perfumy 

_.- obejrzyj ceny wystawione u 
ł FELIKSA HAUZERA UL.ZAMKOWA 7.J 

FALE STRAJKOWE 
Czynnika1ni prndnkcji, t. j . prnce:;u, który ma 

na celn hrnrzenie dóbr g1 spodarczycli i zape­
wnienie ludziom dobrobytu materjalnego, jest 
ziemia, prnca i kapitał. 

Te trzy czynniki :;ą podstam1 wszelkiej dzia­
łalności gos pod arczrj. 

\V trakcie samego procesu czynniki te idą 
ręka w rękę: panuje między niemi l1armonja. 

Gdy jednak nadchodzi moment rozdziału dóbr 
11:ytworz~nych pomiędzy tych, którzy przyczynili 
się do ich powstania, zjawia się antagonizm, 
walka, ~dyź każda ze strnn, 1\'ychodząc z wlasne10 
punktu 'l'idzenia, pragnie zagarnąć dla siebie hYią 
część wytworzonej wal'tości . 

Aby wzmoc11ić s11 oje pozyeje strony orcra-
• • • • J • L 

lllZUJą się i po11 olują du życia z11·iązki, które mają 
na CP.kl obronę ich interesów. 

Chcąc się przeciwstawić kapitalowi, robotniey 
tworzą partje polityezne, związki zawodowe, któ­
::ych za.daniem jest poprawa bytu 1rnrstw pracu­
JąCych 1 zapew·nienie im lep:;zej egzystencji. 

Jedną z form walki robotników jest właśnie 
strajk. 

Czem jest strajk w istocie i' 
Jest to poll'strzymanie się od pracy, mające 

na celu zdubycia pomyślniejszych warunków bytu, 
w_zględnie niedopuszczenie, by istniejące warunki 
me uległy pogorszeniu, albo też uzyskanie pew­
nych reform politycznych. 

Strajki zatem bywają ekonomiczne i polityczne. 
. Rozwój "ich datuje się od drugiej polowy XlX 

wieku, kiedv zaistnia!a wolność zaromadzania się 
i koalicji. ·Do tego czasu 1Yypadki zbiorowego 
odmawiania pracy były uważane za objawy buntu 
przeciwko państwu i kończyły się wrzucaniem 
"zbuntowanych" do lochów. 

Dziś s trajk je:;t lel!alną form~ walki. Ujmując 
zagadnieuie to z punktu widzenia polityki ekono­
micznej, trzeba stwierdzi<'., iż jrst to zjawisko 
szkodliwe, które przynosi straty gospodar:;twu 
spu!eczrwmu. 

·wychodząc z tego zalożenia, niektóre pań­
stwa zabzują prn1radzenia strajków w pewnych 
dziedzinach życia gospodarczego. 

Naogól zakazy te stosują sil;! do pracowników 
kolejo11·ych, )!dyż strajk na kolejach może dopro­
w<:1cizić do oglodzenia miast i sprowadzić nieobli­
czalne straty dla całokształtu stosunków ekono­
micznych. 

Ze szkodliwości tej \\·alki zdają sobie dok!adnie 
sprawę tak przemysl9wcy, j;1k i robotnicy, ci o­
statni jednak, nie \\'idząc inuego sposobu poprawy 
s1rego bytu, chwytają się tego środka, jako osta­
teczności. 

Wielki wódz ruchu robotniczego Ja ur es 
nazwa[ kiedyś strajk środkiem barbarzyńskim, po­
dyktowanym przez barbarzyń!'lkie społeczeństwo. 

Strajk jest zatem złem nieuniknionem, które 
nie może być usunięte, dopóki nie będą usunięte• 
przyezyny, które to zło rodzą. 

Jest to walka ostra, którą Briand nie zawa­
chal się nazwać "rewolucją z założonemi rękoma" . 

Skuteczność strajków zależy od wielu wa­
runków. W każdej walce zwycięża silniejszy, 
w tym wypadku ten, kto dlużej potrafi przetrzy­
mać straty, sprowadzone bezrobociem. 

Z tego względu strajk robotników zorgani­
zowanych, posiadających fundusze na utrzymanie 
strajkujących, ma większe szanse powodzenia od 
strajku robotników nieorganizowanych. 

Z badań statystycznych wynika, że największe 
prawdopodobieństwo powodzenia by"'a, gdy cho-
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dzi o zmniejszenie dnia roboczogo lub 1rystąpienie 
przeciw przedlużeniu tegoż; mniejsze jest, gdy 
chodzi o podwyżkę placy zarobkowej„ jeszcze 
mniejsze, gdy robotllicy usilują sprzei.:iwić się 
zmniPjszeniu tejże . 

Zawsze niemal nie udają się strajki, gdy 
przemysl przeżywa kryzys i nie posiada zamówień. 

Dziś przez kraje, gdzie życie gospodarcze 
nie jest jeszcze unormowane, przez kraje, których 
finanse są w stanie sanacji i gdzie szaleje dro­
żyżna, przebiegają fale ,;trnjkowe, jak burze, 
i sygnalizuj•!, że w organizmie spolecwo - gospo­
darczym coś się psuje, czegoś, brak. 

Anglja od 5 miesięcy stoi w ogniu strajku 
górników, którzy z zaciętością, na jaką stać ro· 
botnika angielskiego, bronią się przeciwko obni­
żeniu zarobków i prz_edlużeniu dnia pracy. 

Polski organizm gospodarczy w::>trząsa od 
czasu do czasu dreszcz żądań pod~vyżko"·ych 
z racji ciąg!ego 11·zrastania drożyzny. 

Nie lepiej jest w innych krajach europejskich. 
Ale czy może być inaczej, skorn drożyzna 

wzrasla w spo,;ób niepokojący i g-r.iźny, a drnga 
stroua nie zdradza najmniPjszej ochoty przyjścia 
robotniko~· i z pllmocą i podwyższenia mu zurubku 
do jakiegokolwiek godzill"ego poziomu'? 

Należy wyrazić wielki żal, że sprawa nprz. 
podwyżek ptac nie jest normowana w drodze 
polubownych pertraktacyj między robotnikami 
a pracod[lwcami. 

To jednak najczęściej zachodzi tylko wtedy, 
gdy pracodawcy widzą przed sob:"! silnie zorgani­
zowany z1Yi:!zek robotniczy. 

Dlatego też niskie płace robotnic tłumaczy 
się między innemi tern, że robotnice naogól nie 
są sk!onne do strajku i nie będą go stosowaly .. 

05tatni zatar~ '" przemyśle wtókienniczym 
daje również wiele do myślenia. 

-
Feljeton 

SPOTKANIE. 
,,Ciocia Eulalja kona, przyjeżdżaj na­

tychmiast". - tej treści telegn1m otrzy­
małem w pi;~tek ub. tygodnia. 

Ciocia Euhdja kona .... słowa te były 
dla mnie taninem, który mnie przykuł na 
kwadrans do krzesła. 

Powoli wyjąłem z kieszeni chusteczkę, 
otarłem łzy-- i wybuchnąłem serdecznym 
śmiechem. 

Ciocia Eulalja. w stanie kouającym ! 
Stara dziewica, kochająca do szale{1-

stwa wiernego i usłużnego pieska i spory 
fund n sik, zdeponowany w Banku Handlo­
wym w Warszawie. 

Ta Ciocia, której znienawidzonym, ale 

Organizacje robotnicze, zdając sobie sprawę 
z poprawy sytuacji w przemyśle włókienniczym 
i mając przed oczyma nędzę robotników, zażądaly 
podwyżki plac o 150/o od 1-go b. m. 

Organizacje przemysłowców zajęły stano­
wisko odmówne. 

Czynniki rządowe jako platformę purnzu­
mienia wysunęły arbitraż. 

h·zC>myslowcy, nie chcąc dać żadnej pod­
wyżki i oba ll'iając się, że arbitraż móglby robotni­
kom przyznać pewną podll'yżkę, nie zgodzili się 
na rządową propozycję oddanie zatargu o place 
pod arbitraż. 

O ile konferencja porozumiewawcza, zwolana 
do Warszawy, nie da żadnych pozytywnych wy­
ników, strajk robotników wybuchnie napewno. 

Jak wobec tego \\'yglądaJoby oświadczenie 
przemyslowcó1r, iż .strajku przemysł subie nie 
życzy, doskrJ11ale rozumiejąc · niepożądane jego 
konsekwencje"~ 

Ale na ~iriecie tak już jest i pragnąć, aby 
bylo inaczej, byloby to pragnąć, aby drze'rn fi­
gowe dctwa!o innit> 01Yoce niż figi. 

Pragnąć należy tylko, aby czynniki rządowe 
i cale spoleczeńsh1 o wzięto się energicznie do 
walki z drożyzną, gdyż dalszy wzrost drnżyzny 
może uczy11ić wszelkie podwyżki bezprzedmioto­
wemi i znowu staniemy przed falą nowych strajków, 
czego dla dobra całości naszego życia po11·inni­
śmv unikać. 

· Rząd nie powinien ani na chwilę zawachać 
się i przystąpić do jak najbardziej energicznej 
walki z drożyzną, a spoleczeńslwo powinno mu 
w tern dopomóc tak, jak to uczyniło spoleczeńslwo 
niemieckie, bojkotując bezwzględnie sklepy lub 
cale dziedziny handln, które wyzysk uprawiały. 

A wtedy, być może. odpłyną od nas fale strajkowe. 
F. Janowski. 

zato jedynym spadkobiercą byłem ja, we 
własnej osobie - ta ciocia wyprowadza 
się „ad patres". 

W g·odzi:oę po otrzymaniu telegramu 
jechałem tak zwanym przez grzeczność 
tram w aj em do ł_,odzi. 

W oczach ulokowałem na widocznem 
miejscu cokolwiek smutku; a w g-łowie roiło 
mi się orl projektów, w jaki sposób naj­
przyjem11iej będzie można „spuścić" spadek. 

W ł_,odzi na dworcu spotkałem dawno 
niewidzianego. kolegę z ławy szkolnej, Ag·a­
pita Podskakiewicza - w szkole za.zwy­
czaj nazywaneg·o Gapciem. 

Uradowany ze spotkania zbliżyłem się 
do Gapcia, który w eleganckin'l jesiennym 
paltocie przechadzał się po peronie nietl ba­
łym krokiem prawdziwego burżuja. 

- Gapuś , jak się masz? - zawołałem, 
wyciągając rękę do kolegi. 



Nr. 2-!. GAZETA PAB.lANlCKA Str. 3. 

Pabjanice wykazały swoj~ zainteresowanie 
sprawą budowy dróg ·wodnych w Polsce. 

Zapowiedź konferencji. 
Na dzień 5 b. m. magistrat zwolal posiedze­

nie w sprawie budowy drog wodnych w Polsce, 
na które zaprosił przedsta,Yicieli sfer gospodar­
czych oraz instytucyj miejscowycl1. 

Na posiedzeniu tem dyrektor gló1rny i czto­
nek tow. propagandy bndo11·y dróg \rndnych w 
Polsce inż. Mierzyński mi~ił wygl"sić referat na 
temat dróg wodnycl1 11· Pulsce i zaiuteresować 
zebranych spra1rą budowy kanału węglowego, 
ktory w/g istniejących projektów ma przechodzić 
także i kolo naszego miasta. 

Zainteresowanie konferencją. 
Na zebrallie poza przedsta11·1cielatni 1nagi­

stratu przybyło ... 7 osob: p. p. F. Drzl'wiecki, Z. 
Fuks, 11. \Vlazlo11·icz, E. Uans, St. Olt'jniczak, 
\Y Haszpla i S. Lidzbar;:;ki. 

Przedstawicide prze111yslu, poza dyr. F. Drze­
wieckim, nit, zja\1·ili ;:;ii; iia konf<>re11cji, jakµ-dyby 
01na11·iana spra11·a ich uajmnit->j obchodziła, gdy 
tynH.:zn;:;en1 przemysł przrdPw:;:zy;:;tkiem będzie 
cią~w!I korzyści /. kanału "· ęglo11 ego. Obliczouo, 
że sn1ii pt't.L·rny::.ł ludzki llprz. będzie zarabia! do 
5 111iljouów zl. roczniP na ohniżen\u ceny węgla, 
tra1iSf.-orł.uw;u1egu drog<~ wodną. 

Spra\\·dza ::;ię powiedzeuie, że nasi przemy­
slowcy wtedy zainteresują się kana!em, gdy otrzy­
mają t}! drogą pienYszy węgiel do -"''"ych t'abryk. 

Referat inż. Mierzyńskiego. 
Inż. ::\Iierzy11ski, który, objeżdżając Polskę, 

nie po raz pierwszy u nas natknąl się na tak 
nieliczne towarzystlrn zwolenników budowy ka-

Agapit Podskakiewic.;z spoj rzHł na mnie 
zgóry, mruk11ął słowo powit:wia i podał mi 
mały palet; pm wie y. 

.N'a u:stach jego igrał lekki ironiczny 
uśmieszek, a baranie oczy patrzyły na 
mnie w teu sposób, w jaki zbogacony pas­
karz patrzy na dziennikarza z kłltegorji 
t.zw. „goljatów". 

W lot chwyciłem sytuację za łeb. Zro­
zumiałem, że Gapcio, jak to mówią, wy­
płynął i że pragnie mi zaimponować. 

Chcąc ubawić się, uścisnąłem mu ser­
decznie mały paluszek (cała <lłou przypo­
minała łapę podolskiego złodzieja) i zapy­
tałem go o zdrowie tak cenne dla kraju 
w eh wili obecnej. 

Gapcio zrobił minę kota, któreg·o głasz­
cza po brzuszku. 

-- Eph.„ tego, uważasz, owszem. ow-

' nalu ''"ęglowego, wygłosil krótki referat, w którym 
w głównych zarysach przedstawił sprawę dróg 
wodnych w Polsce. 

Sprawa budowy wewnętrznych dróg wodnych 
w Polsce powinna stać sir; punktem centralnym 
naszej polityki inwestycyjr!ej. 

Brak od po 1Y ied niej i tau i ej komnuikacji jest 
"·il'lką przeszkodą w roz1rnju naszydi sil 11 ytwór­
czyt.:11. i konsolidacji par]stlro\\·ej. 

Zegluga je:;;t najtańszym środkiem przl•1\·ozo­
wym (na rzekach i ka,1ałach 1 O razy tań;;zy, niż 
koleje). 

Dzisiaj, w okresie bezrobocia, sprawa budo -
wy kanałn rozwiązalaby tę k\Ye:-tję, i Pol,:ka nie 
potrzebowalaby uprawiać najgorszego eksportu, 
jakim jc:;t 1rywóz corot:zuic ~- miljona zdro1rych 
i s1iuvd1 robotuików. 

Ó tern \Yszystkiem pisaliśmy już 11· naszej 
.Gazecie" (ptrz .• \~ 12/l:l). 

Budowa c.:alegt1 kau~tlu oblic:zoua jest na lat 
8-9, kus1.Ły - na ±O miljouó11· dolaró"·· 

Czynniki r1.ądo1rn oświadczyly, iż państwo 
cbęl11ic prt.yjdzie z pomocą i może pokryć do 
oO '.}; ko,.:zly budowy, ale oczel;ujc zaintere,;owania 
się l<! :-:prawą sfer gos1rndarczych i reszty' spo!e­
czcilshrn, które ze s1Yej strony powinno wziąć 
udzial 1r :;fi11anso11·nni11 zamierzonego przedsię-
11· zięcia, tak, .iak to tzynią spolt'czei1sl\Ya zagranicą. 

Spuleczeristwo belgijskie nprz. 11 zięJo nader· 
nynny urlzial w sfinansowaniu budo\\·y kana!u 
brn kscbk:i rgo. 

Niektóre nasze samorządy zainteresowaly się 
tą sprawą i 11·stawiają odpo11ieduie pozycje do 
s11·ycl1 hudżetó\\' na r. 1927. 

szem ... dziękuję... ostatecznie. mój drogi, 
każdy wybitny działacz społec.;z11y czy po­
litycz11y. 11rnsi dbać o swe zr ·owie. Szegól­
nir. jeMi się stoi w przednich szeregach 
-- dodał z naciskiem. 

- Nigdy nie wątpiłem, ·że zajdziesz 
daleko -- odparłem, tłumiąc śmiech, gdyż 
przypomniało mi się, jak to w szkole jeszcze 
przypuszczaliśmy, że Gapcio „ skoilczy 
wszystko". 

Kochany Gapuś „ odsapn<1ł" z zadowo­
leu ia i począł mi opowiadać koleje życia 
z ostatnich lat. 

Czego tam nie było? 
I delikatny szmugielek lokalny i szmu­

giel zagraniczny i paseczek wielkości ta­
kieg·o. który utl'Zymuje na ręku zegarek i 
pasek takich rozmiarów, że przypominał ten, 
który niekiedy chroni od upadku.... całe 



Str. 4. GAZETA PABJANICKA Nr. 24. 

Państwo preliminuje na teu cel kwotę 2 mil­
jony złotych. 

Inż. Mierzyński oświadcza, iż wszystko leży 
w rękach społeczeństwa, które w tym wypadku 
ma możność zdania egzaminu ze swej dojrzałości 
umysłowej. 

Należałoby sobie życzyć, aby egzamin ten 
wypadl pomyślnie, abyśmy przypadkiem nie wy­
kazali tak powszechnt>go u nas ubóstwa umysło­
wego. 

Zebranie propagandowe. 
W najbliższej przyszłości magistrat zwoła 

zebranie szerszego grona osób do sali kina miej­
skiego, gdzie prócz odczytu o drogach wodnych 
będą wyświetlane odpowiednie przezrocza. 

Refleksje pokonferencyjne. 
Czy jednak sprawa dróg wodnych w Polsce 

znajduje się na dobrej. drodze~ 

Czyby nie byto lepiej, ażeby państwo ujęło 
całą tę sprawę w swoje ręce i w celu zdobycia 
odpowiednich funduszów nakazało samorządom 
ws ta\\ ie nie odpowiednich pozycyj do budżetów, 
a na sfery gospodarcze, zainteresowane kanałem, 
nałożyło, powiedzmy, pewną minimalną daninę 
kanałową? 

Byłaby to droga daleko prustsza i bardziej 
prowadząca do celu. 

U nas te konferencje, posiedzenia, zebrania 
rzadko się udają i nie pro1rndzą najczęściej do 
żadnych pozytywnych rezultatów. 

Gdy zaś się udają, to zapał, jaki budzą, trwa 
krótko i jest tym naszym słomianym ogniem. 

· Tworzą się komittty, a niema kto pracuwać. 
Społeczeństwo nasze sfilistrzało, a filistra niewie-
le obchodzi kanał węglowy. F. J. 

KINO, PUBLICZNOŚĆ i„„ WYCHOWANIE----
Istniejące w Pabjanicach trzy kina cieszą 

się dużem powodzeniem. 
Zdawało się nam początkowo, że trzecie kino, 

niedawno wybudowane, podkopie byt dwu kin 
już istniejących, lub skaże je na suchotnicze by­
towanie. Okazało się jednak, że trzy ki n a dla 
Pabjanic to nie za dużo. 

Nietylko bowiem czynne są one, jak przed­
tem, przez 4 dni w tygodniu, ale niektóre "pracują" 
przez caly tydzień i to przy niezLem powodzeniu. 

I nic dzi1rnego! Jeżeli cena biletu na popu­
larne przedstawienie wynosi 30, a nawet 20 gr. 
i można za nie ujrzeć b. dobre obrazy, nasłuchać 
się muzyki, toż każdy chce z okazji skorzystać 
i za parę gruszy zdobyć coś dla mnyslu lub i:;erca. 

pai1stwa. A potem jaki taki placyk, kamie­
niczka, działalność w towarzystwach i or­
ganizacjach społecznych i t. I>· 

Wreszcie intensywna praca w jednem 
ze stronnictw politycznych - i w rezul­
tacie urząd referenta przy szefie wydziału 
do badai1 chwili obecnej, a następnie sta­
nowisko kontrolera sekcji ochrony społe­
czei1stwa przed przemytnictwem i lichwą. 

- Nie tracę nadziei, że tam u „góry" 
poznają się wreszcie na. mnie i ocenią 
właściwie moją pracę i moje zdolności. 
Choć prawdę mówiąc, podsekretarjat stapu 
nie jest znów tak nadzwyczajnem stano­
wiskiem .... 

Ciocia Eulalja nie umarła. 
Kłamliwą depeszę o jej chorobie wy-, 

W ten sposób kina odgrywają ogromną rolę 
wychowawczą; bogacą umysl, ksztalcą serca. 

Tak rozumie też zadanie kina poważna część 
społeczeństwa. Nie więc dziwnego, że gdy 1ridzimi, 
że kino nie spełnia swej roli, troska osiada na 
naszem czole. Chcielibyśmy buwiem, aby społe­
czeństwo nasze jaknajprędzej posiadło kultmę 
zachąd11ią, i umiało ją wykazać Za\\·sze i wszędzie. 

Ze nasza publiczność kinowa często zdradza 
cechy ludzi pier\\'otnych, wina tego leży i w za­
rządzie kina i \\" samej publiczności. 

Przedewszystkiem zarząd kina winien dbać 
o dobre i wychowawczej wartości obrazy. Co do 
tego, to trzeba bezstronnie przyznać, że od czasu 
otwąrcia kina miejskiego \\"artu ść obrazów w ki-

słał kuzyn mój Zuziś Niepotencki, chcąc 
mnie zwabić w te1r sposób do Warszawy. 

Przez trzy dni tonęliśmy w morzu 
wszelaki ej rozkoszy. 

Wraoałem do domu z miną cytryny, 
wyciskanej umiejętnie przez 2 doby i prze­
glądałem dzienniki. 

Oczy moje padły na wzmiankę, opie­
wającą. że p. Agapit Podskakiewich nabył 
majątek ł~ajdaczym pod Warszawą. 

Pomyślałem sobie, że ten jednak umiał 
wyzyskać każdą konjunkturę. 

Wyssał trochę krwi bliźnich. obecnie 
łaknie władzy. 

Różne okazy hoduje Pan Bóg w swo­
J e.J menażerji. 

Ralf 
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nach pabjanickich "·ysoce się podniosła. 
Prócz dobrych obrazów treści artystycznej, 

mieliśmy możność oglądania w kinie oświatowem 
bezcennych wprost obrazów naukowych, którychby 
przedtem żaden ekran pabjanicki nie oglądat 

Ale cóż zrobić, gdy dyrekcja kina do tego 
pro~ramu koniecznie chce dodać coś ze slowa 
żywego. Coprawda na takie nadprogramowe do­
datki, jak n ie które prugramy Zielonej Papugi, 
nikt nie narzeka, owszem, każdy mile je wy­
sluehał, ale jeżeli na scenie rozlegną się słowa 
pornograficznych i ordynarnych kupletów (jak to 
bylo niedawno w nn~zem mieśeie), wtedy nic 
dziwnego, że 1rybred11iejsza publie:wość opuszcza 
kino, bolejąc nad niezrozumieniem roli wycho­
wawc„ej tej instytucji. 

Drugą rzeczą, która razi bywalców w kinach 
naszych, jest zła organizacja opieki nad publicz­
nością.· Choć masz wszędzie na pi:;y: nie wolno 
palić. niewiadomo skąd sala przepelnion::i jest 
dymem tanich papierosów. Zresztą sprawców 
łatwoby było znaleźć, tylko ... nikt ich nie szuka. 

Siedzeniu w sali w czapkach czasby już było 
polożyć kres. W teatrze trzeba siedzieć bez na­
krycia głowy, na !ldczycie również, ale niech ta 
satna publiczność w tej samej sali siedzi na przed-

SUCHOTY 
Ktokolwiek bywa w instytucjach publicznych 

w Pabjanicnch, ten sputyka napis: „nie pluć na 
podłogę". Nic chodzi tu tylko o nieprzyz11·oitość, 
o nierobienie nieporządku, ale o życie ludzkie. 
W mieście i 11·szędr.ie zresztą na świecie jest dużo 
suchotników, t; j. ludzi , mających chore płuca 
i wypluwających dużo flegmy. Flegma, czyą piwo-

stawieniu kinematograficznem, wolno siedzieć 
w czapkaeh. 
Skąd taki przywilej? 

Ogromnie też razi w jednem z naszych kin 
zjawisko, że kfzesla na widowni nie są przymo­
cowane do podłogi. W czasie seansu publiczność, 
trzymając z tylu krzesła. wędruje z niemi po sali; 
gdy zaś przedstawienie się kończy, Uurn caly 
rzuca się do drzwi, zabierając za sobą krzesła, 
lub przewracając je. 

Sala kina po takiem wyjściu publiczności 
wy~lądn, jakby przez nią przenla horda Hnnnów. 

NależaJ:uhy też zwracać uwagę publiczności 
na konieczność. zachowania spokoju w czasie 
przedstawień, które często w momentach bardzo 
nieodpowiednich zaklócane są okrzykami, gwiz­
daniem i cmokaniem kryjącej się w ciemnościach 
braci ·- publiczności. 

Wiele z tego zla daloby się uniknąć przy 
lepszej organizacji dozoru i lepszem urządze­
niu kin. 

O to 1Ylaśnie apelujemy do dyrekcyj kin 
w Pabjanicach, pra:rnąc, aby nowoczesne te insty­
tucje, jakiemi są ki na, staty się bezsprzecznie 
instytucjami wychowawczemi. ..JL T. 

ci na ta kich ludzi zawiera w sobie zarazek su­
chot płucnych. Są to bakterje - małe laseczki, 
odkryte przez tego samego doktora 1Jiemieckiego, 
który odkryJ: zarazek cholery, t. j. Huberta Kocha. 
Otóż phrucina, zawierająca takie laseczki, gdy się 
polączy z piaskiem, z kurzem, wysycha, a laseczki 
suchot z kurzem unoszą się w powietrze i dostają 

Mój pierwszy lot aeroplanem 
W młodości w jednem z czasopism widziałem 

obrazek humorystyczny, który przepo1Yiadal przy­
szłość na rok 2908 i pokazywał, że każdy miesz­
kaniec ziemi (czy i z kięźyca) będzie latal aero­
planem po mieście, a lot pijanego pozna małżonka 
i. .. bęqzie go witać szczotką. 

Copra\vda jeszcze do tego rodzaju witania 
z powodu pijanego lotu nie doszło, ale zato każdy 
mieszkaniec może latać i to latać niedrogo. 

I ja leciałem. Początkowo nie chciałem pi­
sać o tern w "Gazecie Pabjanickiej ", ale dwu­
krotnie sprowokowany przez redaktorów postano­
wiłem to zrobić. Chciałem zaczerpnąć danych 
z przewodnika dla lecących aeroplanem, jak to 
robią niektórzy korespondenci gazet, a nawet sam 
redaktor ofiarował mi się przynieść egzemplarz 
podróży w powietrzu, ale obszedłem przezornie 
księgarnie i dowiedziałem się, że dziel tego ro­
dzaju rozeszło się po 2 i pól sztuki (jednego dzie-

la tylko pierwszy tom), a i nie chcąc dowiedzieć 
się tego, co jeden z miejscolVych poetów, które­
mu gazeta odpowiedziała, że jego poezje są prze­
pisane ze zbioru poezji Mickie 1vicza, postanowiłem 
napisać tak, jak przeżyłem, bez .ertdzych slów". 

Leciałem bo: 1) miałem przybyć do Krakowa 
rano, 2) nie bylo żadnego dogodnego pociągu, 
3) nie moglem wyjechać wcześniej , 4) aeroplanem 
kosztuje taniej, aniżeli koleją, 5) chcia!em użyć 
wrażeń i t. p. 

W Warszawie na Marszałkowskiej w biurze 
dowiedziałem się, że owszem jest jeszcze miejsce, 
mogę lecieć i jechać, jeśli mam ochotę, pieniądze 
i nie boję się lecieć w przestworzach. Nie balem 
się i pojechalem na lotnisko przy ul. Topolowej. 
Szofer, wiozący mnie, pyta się mnie, czy bylem 
u spowiedzi i czy zrobil-em testament, bo on bez 
tegoby nie lecial. Pytam się też po przyjeździe, 
cZY ten aeroplan to Plage i Leśkiewicz. 
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się do pluc zdrowych ludzi. Tarn w cieple 07.y­
wiają się, mnożą l goto11·a Z!1Ó\Y nO\Y<:l ufiara SU­

cbot płucnych .. lak wjadomo, clHlroba to ciężka, 
trudno wylt~czalna i przechodząca na potom:;twu. 
Czepia się ona ludzi wątłych, slabycb, źle odży ­
wianycb, mieszkających w brudnych izb ac b. 
W miastach pelno jest suchotników. \V Królestwie 
P.olskiem (w da1irnych granicach) umirra corncznie 
na suchoty 25 tysięcy osób, a ponieważ 1>bliczono, 
że na 6 osób choryd1 na sncl10Ly umiern 1, więc 
po:;iadamy ni urniej ni więcej, jak 150 ty.iięcy 
suchotniko1r, mogących szerzyć tę zar:1zę! N<i gru­
źlicę, czyli sur·hoty, umiera col'Oczoie 1Yięc:ej ludzi, 
niż na w:;zvitkie choroby zarnźli1n razl'm 11·ziete. 

Na sucl1oty choruje. i bydlo. :\lleko od krÓw 
gruźliczych, t. j. mających suchoty, moźe takżP 
przenosić za1·;11.ę. Dla ŁP~o trzeba pić mleko dobrzP 
przegoto,rnne, gdyż gotU\n1nie zabija la~ec:zki 
gruźlicze. Tylko mleko od zdrowych krow m11ż11a 
pić bez goto1rania. a kto tam \Y mieście 1r1t>, czy 
mu sprzedano :6d1·u1ve mh•k '! 

Nie wdaj:ic ::;ię 1r ,.:zczególy, po" i"lllY tylko. 
że aby się od ::;nchot tH:hrnuić, nalciy unikać 
zbliżenia się z sutliotnikami I 11it> c-ał01rne ;;ię 
z nimi, nie :arn·ieraC: ~lubów 111alże1i~kichl: pl\\'o­
cinę ;;uclwtuików nalrży zbi.·rać d 1 os.1b11ych 
spluwat:zek uapelniuuych "·odą i 11i;w:zyC: przPz 
spalenie, przez odkażaniP . Ze splU\\'ilC'Zek pia:>ko-

Silva rerum 
Ilu mamy więźniów. 

Ogólna liczba więzie1i 1\· Polsce 1rynusi obee­
nie :HO. Dzielą się one na trzy klasy, zależnie 
ód pojemno~ci. Więzienia u pojenrnosci powyżej 

· W p 1czeknl11i, pro\rizorycznym budynku, ku­
puję bilel: d11 I~rako1Ya zie tych 55 dla ti.loukó11· 
~igi P .wietrznej P1.nisŁwa ±% zniżki, a więc hi-
1et kosztuje faktycznie :33 złote, z przyjazdem 
samochodem z l11tniska pod Kraku11em do Krn­
ko\\'a. Bilet kulejo11·y ''" tej samej tt>nic. 

O godzinie 8.30 wyruszamy arroplanem: ja, 
2 pilotów, slarter i wiedeńdyk .l ózef Kreiner . 
Gdy dowiedział się, że jadę pierw~zy rat:, zażądał 
od .kiero1rcy torebek, które wnet przynie:;iono, 
umieściliśmy je w torbach przy oknach, aby w 
razie tor3ji mieć je pod ręką. 

Siedzimy w \Yy~odnej kabinie na 4 osoby, 
przywiaznni do bardzo wygodnych fotelików i, 
zawiązawszy rozmowę, nie zau"· ażyliśmy, jak da­
wano syg-rrnl, - aernplan ruszyl z miej ·ca. .Je­
dziemy jak samochodem do startu, tu \rykręcamy 
we wJaści,Yą. stronę, jedziemy kilka minut i nagle 
czuję, że jestdmy w po\rietrzn. Lekko, bez ża­
dnych zrywów, wspanialym kolem wznosimy się 
ponad Warszawę. 

W dole Wisla swą błękitną szarfą przepasuje 
stolicę, jakby onym pasem przepasał się mazur 
w dniu ślnbu, a dnlej wieżyce kościolów, dumnie 

wych, z chustek, z bieliwy laseczki po wyschnięciu 
mogą. unosić się z kmzem w powietl'ze i dostHwać 
si-ę do pluc, należy więc odkażać· ubranie, pościel, 
bielirnę. Nie · należy pijać mleka od krów chorych 
rn1 grużlicę, a 7.atem najlepiej jest zav-·sze pijać 
mleko przegotu1Yane. Starae się p1·0\\;adzić tryb 
życia regularny, umiarko\Yany: ażeby rnic>Ć w ,;obie 
odporność na zarazek grui.licy i inne zarazki. bo 
te czepiają się zawsze słabych i wycieńczonych. 

W czasach głodu i wujny grnżlica rozwija 
się szybko i zabija wielu ·takich ludzi, ktorzy 
"- i1111ym ewsie rnoµliby się z niej wylerzyć i żyć 
jeszcze długo. Matkom, brmiącym dzieci wlasną 
piersią, trzeba dostarczać jaknajlep-<ZC'f!'O poży­
wieuia, gdyż one często padają ofiar~ grnżlicy 
·wskutek głodu i nie1rywczasn, zwlaszcza jeżeli 
przedlem byly wątle i 1Josily ''" sobie zarodki lej 
choroby. Biednym dzieciom dostarczać d"brego 
mleka, kaszy, ryżu, tranu. 2'\ adz11 yn:ijn:ł pomoc 
okazalo nnszemu spoleczeilstwu amerykańskir To­
,,·arzystwo Czenrone;;o h:.rzyża, daJ:ic wszy:;tk1e 
te produkty rnż11y111 towarzystlrnm opieki nnd 
dzieC:1ni darino lub za tanie pie1Jiądze. 

li' 1wslęp11y111 111111H·1·zr podu111y do­
dolkr11N i11(11r111acJr 11· ·'J•mlf'ic s11l'f„it 
w OJiracnirtwiu dr. Eid1frra. 

HETUJ\f'.JA. 

.J.50 więzmow nalei.ą do l k};J::;y ( 30 więzie1i), po­
niżej .J.50 a poll'yŻt'.i 150 więżnió\Y - do Jl kl. 
(54 więzienia), re:-:zta należy do kl<1:;y III (wię­
zienia male i are,:zty). 

wzniesione i pokaznj<1ce na niebiosa, jaku miej­
sce 1rędró11 ki pośmit·rlnej, a kol u uicb ziemia 
przetkana barw11ii> zit>lc>11ią parkó1Y, c:zerwit>nią i 
bielą domów. a w~ród uich mrówki-ludzie suują 
się, snują.,. 

Zdawalo mi się, że ciągle lecimy nad War­
szaw~!, gdy tymczasem zmieniająca się panorama 
szachownic pól przekonała mnie, że lecimy w dal. 
Już widać stawy, pola, wioski, lasy. 

Prowa(iz\O żyąą pogawędkę z sąsiadem la~ 
manyrn j\zykiem niemieckim, gdy naglę czuję, że 
lecimy w przepaść. .Sclnrycilem za para pPŁ fote­
lu i spoglądam na spokojnie siedzącego sąsiada, 
który z umiecl1em Ł.tumaczy mi, że natrafiliśmy 
na próżnię powittrwą i że odczuję to kilka razy. 
Uwierzylem, gdyż ó"· miły \\'iedeńczyk lecial z 
różnych miast i. paóshY przez Pol;;:kę do Wiednia. 
I rzeczywiśtie te Jo ty w przepaść po\Ytórzy!y się 
kilka razy, a dajf! wrażenie spotęgo" anej Jazdy 
windą w kopalni do ziemi. 

Lecimy przez l\1iechów, który widać jak na 
dłoni. \V mieście jarmark: - konie, \\·ozy. kra­
my, ludzie, wszy:otko lu czyni \rrażeuie domków 
na wysta,Yie sklepowej zabawek dziecięcyrh. 
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Ogóln;:i pojemno.'5<.: w:;zystkich więzień dosię­
ga liczby -H,88-± miejsc. liczba zaś osób osadzo­
nych w tych \\·ięzienia<.:h rlochodzi do 27.000. 

Władze więzienne zaprowadzily obo1Yiązkowe 
nauczanie oraz przymus pracy. . 

O bowiązko1Ycmu na ucz a niu podlegają nielet­
ni, oraz n·iężniowie doruśli, skazaIJi na karę 'IYię­
zienia ponad 1 rok, którzy nie przekroczyp lat 
40 i nie posiadają Ś1Yiadedw z uk01iczenia szkoly 
powszechuej -±-klasowej. 

Liczba więżnió1r uczących się wyrwsifa na 
1 stycznia r.b. - -±,893. 

Obowiązkowi pracy podlegają tylko więźnio­
nie karni, natom;ast więźniowie śledczy mogą by~ 
zatrudnieni jedynie na wlasną prośbę. 

Jakie plakaty są 
najczytelniejsze. 

Pewna wielka drnkurnia ungielska. ktorej 
specjalnością jest drnk wielkich plakatów oglosze­
niowy<.:11, przeprowadziła szereg cieka1rych prób, 
aby ::itwie1-dzić, jakie plakaty :;ą najwidoczniejsze, 
a przez to najczytelniejsze. 

Próby te przeprow::idzono w ten sposób, że 
na obszernern poln wysla\Yiono wielką tablicę z 
desek. do którnj przymoc.u1\ y\ra110 kolejno plaka­
ty o różnych banni<.:11 papieru i glosek. 

I okazalo się, n · 1111jczylelriiejsze plaknly 7. 

papieru żółtego z nadrukiem czarnym, oraz 
druk zielony na papierze białym. 

Trzeeie miejsce r.ajęly: druk czerwony na pa­
pierze bialym, druk niebieski na papierze bialym 
l druk bialy na papierze t1iebic::;kirn. 

Dopiero czwarte miej:;ct' zająl tak z\\·ykly 
drnk czarny na papierze białym, co było praw-

PrzelatujPmy kolejao przez Skarżysko, .Ję­
drzejów i leeimy nad lasami, modzajnemi polami, 
które zwrócily tnYagc; \riedeńczyka. Wypytuje 
mnie o zamożność 'dościan, spod1 •ba mu O'ię 
krajobraz . odzy,ra się nader przyjaźnie o Pol=-ce. 
bez żadnej doą zawi;ci. 

Po dwugodzinnym locie lecimy nad miejsco­
wościami górzy:;temi i odrazu panorama się zmie­
nia: tn i mrdzie sterczą skaJy wapienne, la;.;y na 
górach. 

Blisko Krakowa, na wysokiPj górze. samotnie 
stojący krzyż, posta11·iony widocznie przez wła­
ściciela lasu, stanowi Jadny \\·idok z lotu aero­
planu. 
. Wreszcie przylatujemy zuów nad Wislę do 

Krako\\·a. 
Z cieka1..-ością lJatrzalem na znany mi dobrze 

Kraków, miasto największej ilości pamiątek na­
rodo11·ych. Rzuca . · ię w oczy ~opiec Koś<.:iuszki, 

usypany rękoma ludzkiemi, z mikroskopijnie wi­
docznym giazem latrzuńskim. Mury twierdzy oka­
lajrJ:ce kopiec z aeroplanu stanowią szpetny widok. 
Dalej 1\·idać blonia krakowski~. Oleandry, klasztor 
Ś\Y. Bronisla\vy, piękny ]Jark .Jordana, klasztory: 

dzi1rą niespodzianką wobec tak powszechnego 
dotychczas przPkonania, że druk ezarny na tle 
białym jest najczytelniejszy. 

Dalsze miejsca przypadają: drukowi żólternu 
na tle czarnem, bialemu - na czerwonem i bi::i­
!emu na czarnem. 

N11jniewyr:1źniejsze okazały się plakaty o dru­
ku czerwonym na papierze żółtym, zielonypi -
na czenronym i czer\\'onym - na zielonym. 

Wyniki te są 1Yażne i pod tym 1rzględern, 
że wskazują, na jakich kombinacjach bar\\" za­
trzymuje się najchętniej oko człowieka nowocze~­
nego., tak zmęczone jaskrnwemi banrnmi, świattem 
i szalonym ruc:hem miast wielkich. 

Jak żył i umarł 
Rudolf Valentino. 

Zmarl~ niedawno ~lofoy aktor filmowy, ulu;­
bi.eniec kobiet, pozostawił uiedoko11czony frlm p.t. 
"Zycie i miłość Benvenuto Cellini.ego". Odtwa­
rzał w tym tilmie glównq rolę, rolę !!lo~nego 
średniowiecwego włocha i artysly. Film pozostał 
nieskończuny. 

Prn::;a amerykańska pociaje kilka szczególow 
z prr.eliie~u <.:horoby Vale11tirrn. Zaczęto się od sil­
nycb bóló\\· ~lepr.i ki:;zki. Valentinn lekce\\·ażyl 
cierpienie. Byl miody, silny, r.ahurto\\'any w spor­
tach - jeden z najlepszycll fechmistrzó\\· i cio­
skonaly bokser, partner słynnego mistrz::i boksu 
Dempsey'a. Sądził, że jrgo siluy Ort!anizm zmoże 
chorobę. Niena\\·idzil przytrm lekarzy i słyszeć 
nie chcial o operacji. 

Aż zachor01rnl ciężko. Na opera'cję musiano 

-
Dominikanów i Paulina na Ska.lee, miejsce śmier­
ci ś11·. Stanislawa Szczepano1rskiego, pomnik 
grumrnldzki, bramę florjanską, Hondrl i dmirzPc 
Dalej widać \Va\Yel nad \Vislą na 'l\'Z~órzu, a 
zapem1e spoczy\Yającym lu Tadeuszo"·i Kościusr.­
ce, Poniatoll'skiemu, Janowi III, nieszczęśli\remu 
Jano1ri h:azimierzo\1 i, królom i królowym, a i 
królowi poetów polskich - l\IickiPwiczowi na,ret 
we śnie nie śnilo się, że tak "zybko '" przestwo­
n~ach nad ich miejscem 1Yiec:znego spoczynku 
będą lPcieć rn·ykli śmiertelnicy. 

N ad całością I\ ra ko\\ a poza z daleka widać 
wieżę kościola l'vforjackiegn, królują planty, zieleri, 
jeszcze raz zielei1. I jeśli c1ego kierlyk(!lwiek za­
zdrościJem Krako\YO\\'i. to zazdrościłem plantów. 
Z aeroplanu widać Krakó1\· 1rµru„l k<jpiący się \\" 
zieleni: (·ale mia::;lo ulkaue zielonemi kobirrcami, 
aż oczy raduje la szacl10\Yllica zieleni. 

\\'::1pirniale zatoczy\\'szy kula, nernplan po­
woli spuda niżej i niżej, aż l\'l'l'szcie czuję lekkie 
uderzenie i jedziemy po mura\rie lotniska. Pr~y 
spadaniu nie przywiązali~my się. Wreszcie start, 
stajemy - obok ił aeroplany, czekają na lot. 
Wysiadamy. Kontrola bileto1Y, dla podróżujf!cych 
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za1rieżć go do New-Yorku. Spóźniona operacj_a n!e 
uratowa1a go. Stwierdzono calko\\·ite zrup1er11e 
ślepej kiszki i zajęcie opony brzusznej. V1dentino 
zmarł. 

Valentino ożenił się przed cztttrrrna laty z 
rosjanką Nataszą Rambową, pracując:.i w prze­
myśle artystycznym. Gdy jednak zaczęto mu z11Tu­
cać uwagę, że jako amant filmowy bardzo 1riele 

tr11ci na popularności, będąc żonatym, rozwiódł 
się z żoną. Mal:i:eństwo urządziło w New-Yorku 
wspaniały bankiet rozwodowy i rozeszło się w 
najlt>pszf'j zgodzie. 

O,:tatui.o krążyły pogłoski, że ma zamiar za­
ręczyć się z Polą Negri, ale zaręczyny te już się 
11ie udbyJy. Film Valentina urywa się w tern 
miejscu„. 

MAGISTRAT KONSERWUJE PABJAłłlCKI ZAMEK. 
Zamek pabjanicki, da1rna siedziba rz;idcó\\" 

dóbr kapituły krakowskif"j.- ' jt·st pra1YdziwQ ozdo­
bą miasta. Rzuca się on w oczy k<t7.dt•111u przy­
byłemu swemi pięknemi k.;ztattami, powagą i 
malowniczością. 

Niezmiernie ożywiaJą mury pęki kwiecia, 
zwi:-:nj;1ce z okil'll, im ktorych dhali gospodarze 
specjalne skrzynki z kwiatami umieścili. Również 
uruku .doduje zamkowi piękny skwer znajdujący 
się naprzeciwko. 

_, ____ „ 

Zamek Pabjanicki 

Z jaki'.jkolwiek strony nm1 spojrzymy, pu­
dzi11iać musimy harmonję linij , ży11 o odbij11j;1cych 
się od niebieskiego Ua niebe, lub zielunego Ua 
otaczających go drzew. 

do Wiednia i Pragi kontrola skarbo11·n i pasz­
portowa. Cźeka samochód z malym rnebilowzrn 
aeroplanem na przodzie. 

Żegnam się seroecwie z wiedeńczykitm, 
wymieniamy adresy - On leci do ·wiednia. 

W Lublinku na polo1rie drogi od Lodzi Pa­
bjanic mamy lotnisko. Aeroplany nie mogą kur­
sować do Warszawy boąiem brak pasażet'Ó\Y. 
Mówi to o niepopularności lotów, gdyż bezpie­
czeństwo obecnie maksynialne pnzwala na szybką 
i stosunkowo tanią podróż rlo Warszawy i Po­
znania. A robi się znów no1Ye próby. Trzeba 
żeby Liga Obrony Powietrznej Pańsllrn robiła 
więcej w kierunku popularności podróży. A i 
wogóle jeśli idzie o pabjanicką L. O. P. P. trochę 
więcej zachodu - pracy, niż dotychczas, jest 
okazja - tydzień Ligi Obrony Powidrznej Pa11sta1Ya. 

Znawccy spraw wojskowych Miedziński, Li­
berman i inni skrystalizowali pogląd wszystkich 
klas społeczeństwa w stosunku do obrony Po­
wietrznej Państwa - SpoleceńshYo chce rozwo­
ju lotnictwa. 

A Orliński, przeleciawszy pól świata poka­
zał że Polacy mogą być w dziedzinie lotnictwa 
nie ostatniemi. J. P. 

\V ostatnich miesiacach byliśmy foiadkami 
stałego odpadania tynku z murów zamków ze 
strony zachodniej. Strona ta narażona. najbardziej 
na deszcze, pierwsza ulegla ich niszczycielskiej 
sile. I choć inne ściany wyglądają bez zarzutu, 
str. na zachodnia z każdym dniem wyglądała gorzej. 

Magistrat, stojąc na stanowisku, że b. zamek 
jak,o budowla ściśle reprezentacyjna, musi wyglą~ 
dac kulturalnie, przystąpi! obecnie do odnowienia 
ściany zachodniej tego budynku. 

\V ten sposób za kilka dni, gdy restaurowa­
nie zamku zostanie ukończone, piękny ten zaby­
tek zoow będzie nas czarować śwym wyglądem. 

W przyszłości, jak się dowiadujemy, zamek 
zyska o tyle, że remiza strażacka, zaslaniająca 
zarnP.k od strony zachodniej, jak ró1rnież i daw­
ny areszt, zostaną rozebrane. Na ich miejscu 
powstanie park - skwer, wysadzony drzewami 
niskopiennemi i kwiatami. W ten sposób odsło­
nięty zamek przedstawiać się będzie okazalej i 
efektowniej. 
. yv takiej postaci będzie jedynie odpowiednią 
s1edz1bą na muzeum etnograficzne i historyczne 
ziemi pabjanickiej, obejmującej grunta dawnej 
włości kapituły krakowskiej. 

Biura zaś magistrackie przenieść się w inny 
do specjalnie wybudowanego gmachu ratusza, 
ozdobnego i okazałego, który stanąć winien czy 
to w okolicach starego rynku, czy też na nowem 
mieście. 

Wiemy, że o tych sprawach się myśli i mó­
wi , a wierzymy, że skoń·czy się to nie na slo-
wach, lecz czynem. K. S. 
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Przepisy, które nie straciły na aktualności„„ 
Oryginał tego niezwykłego ordynku znajduje się w archiwom m. Lwowa. 

§ 1. Dzwonienie posłyszawszy Pany Radne n&. Ra­
tusz niechay biegą. 

§ 2. Młodsi ano barzy, iżby starsi na nich nie czekali, 
co nietylko w Radziech Lwowskiey, ale i wszędy nie­
przystoyną byłoby rzeczą. 

§ 3. Gdy do tak zebranych IMĆ Pan Burmistrz przer 
mawiać będzie, niechay na słowa jego pilne dają bacze­
nie, nawzajem nie deliberując ani konszachtów nie 
czyniąc. 

§ 4. Przemawiać chcacy niechay IMĆ Pana Burmis­
trza o głos prosi. 

§ 5. Ktoby, głosu nieotrzymawszy, IMĆ Pana Bur­
mistrza i Radziech Lwowską zniesławił lub inny kon­
tempt czynił, grzywną 3 i pół zł. p. karan będzie. 

§ 6. Pany Radne officium swoje ku pożytkowi Miasta 
sprawować są winni. Votum tedy swoje podług sumie­
nia niechay składają, dobytkiem mieyskim na marne 
nie szafując, ani nic nie poczynając, coby Radziech i 
Mieszczanom krzywdę czyniło. 

§ 7. In oratione Pany Radne wielce moderować się 
winni, unikając: obelżywości, iżby urągowiska ni szpet­
nego dla gawiedzi spektaklu nie dawali. 

§ 8. Ktoby zaś na Radziech insult lub uchoway Boże 
gwałt jakowy czynił, ten przed Trybunałem .Miryskim 
stawion et sine misericordia według prawa pokaran 
będzie. 

§ 9. Pany Radne na Ratuszu deliberując na mieszki 
swoje niechay baczenie daią. Ktoby ano mieszek zgubił, 
IMC Pana Burmistr7.a uwiadomić ma, ten zaś pachołków 
rnieyskich zwoławszy niechay wszystkim Panom Rad­
nym kieszenie i żanadrza przetrząsa, iżby zgube quo 
modo odnaleść, a poszkodowanęmu zwrócić. 

§ 10. Zlodziey zaś, czyby to in flagranti przyrhycon 

Drobiazgi. 

Dempsey.i.„ 
elektrownia. 

Podobno Dempsey za mecz z Gene Tunney'em, 
który go pobił i zdobył tytuł mistrza świata w boksie, 
otrzymał 800 tysięcy dolarów. 

Osiemset tysięcy dolarów! Czy słyszycie? 
Niejednemu nasuwa się zaraz pytanie: .A możeby 

tak się wziąć do boksu ... ?" 
A czy wiecie, coby za taką sumę można było 

wybudować? 

Ni mniej, ni więcej, tylko· 8 (dosłownie : osiem) 
elektrowni w Pabjanicach, po dwie na każdym rogu 
naszego ciemnogrodu. 

aut testibus et indiciis pr;:ekonany został, przed sąd po­
stawion i wedle praw mieyskich niechay karan będzie. 

§ 11. Nie wolno jest w nieprzystomey odzierzy na 
Radziech przychodzić . 

§ 12. Także nie wolno jest wiktoały lub trunki ze 
sobą przynośić. Chęć picia lub jedzenia mający do naj­
bliższey gospody niechay idą. 

§ 13. Ktoby na Radziech zasnął, a chrapaniem innych 
Panów Radnych konste-rnował, tego pachołkowie obu­
dzą 1 z rozkazu IMC Pana Burmistrza w trzeźwości 

utrzymywać będą. 

§ 14. Szpetnie pod ł'awą czyniący karcerem lub 
grzywną 8 zł. p. karan będzie. 

§ 15. Każdy lMC Pana Burmistrza lub jednego z 
Panów Radnych albo więcey zabiwszy, iakoby parrici­
da Rię staie. Takiego do turmy wtrącić a trzeciego dnia 
mieczem na gardle pokarać należy. 

§ 16. Pianego pachołkowie mieyscy do turmy zapro­
wadzą i wodą trzeźwić będą. 

§ 17. Ktoby na Radziech się spażniał lub ią do trzech 
razy omiiał, choroby lub famrliine calamitates wyjąwszy, 
z radzieckiey godńoś..:i złożon zostanie. 

§ 18. Toż samo z nim uczynić należy, gdyby na Ra­
dzierh votum gwoli mieszka swoiego lub swoich powi­
nowatyrh oddal. 

§ 19. Pany Radne o uczynionych na Radziech po­
stanowieniach nierhay milczenie zachowuią, ani w domu 
przed niewiastami ani w gospodach publiciter o nich 
nirrozpowiadaiąc. 

§ 20. Po każdey Radziech Panom Radnym po pół 

garnca przedniego miodu i kołacz z gospody ratuszo­
wey się należą. 

Radzilibyśmy któremuś z naszych ziomków wziąć 
się do tPgo lukratywnP.go sportu. 

Goethe i„. kanały. 
Pewien badacz twierdzi, że Goethe przewidział 

w "Rozmowach z Eckermannem" budowę kanału Pa­
namskiego i Sueskiego i przepowiedział, że pierwszy 
dostanie się pod władzę Anglji, a drugi - Ameryki. 

A może, szanowny badacz, nam powie. czy Goe­
the przypadkiem nie przewidział także budowy ka­
nałów w ... Pabjanicach i nie przepowiedział, pod czyją 

władzę one się dostaną, t. zn., wyrażając się językiem 

bardziej zrozumiałym, za którego magistratu kanały te 
będą wykończone ... 

Ile będziemy płacić komorneg~ w czwartym kwartale roku bieżącego 
Związek lokatorów podaje do wiadomości na­

stępne stawki komornego na 4 kwartal 1926 r. 
Przy pol(ryciu ustawowem rubla równ. się 

2 zł. 06 gr. (100 proc. komorne) wypada pbcić: 

l) za mieszkanie jednopokojowe (kuchnia i. 
przedpokoje w rachubę nie wchodzą) komorne 
wynostc ma 43 proc. przedwojennego, to jest po 
1 zł. ] 4 gr. za każdego rubla, aż do ko11ca roku 
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bież. S\\'ladcz,enia obowiazuja w dalszym ciagu; 
2) dla miesz_kań 2-pok.ujó,~ych, dla lokali '1~an­

dluwych i przedsiębiorsh,·, wykupu.i:tce świa­
dectwa przemyslo\n 4 kat. i dla lok1ili mieszczą­

cych pracownie rzemieślnicze, \vyknpuj:ice ś1ria­
dectwa przem. 8 kat. 66 procr.nt przedwojennego 
komornego t.j. po 1 zl. 76 gr. za każdego rubla 
or:łz oplata za wodę, windę i centralne ogrzewa­
nie i kanały; 

3) dla mieszkali 4 pokojowych do sześciopoko­
jowych, dla pomieszcLeń zajrno\\"anych przez za­
kłady naukowe i ąycbo\\:mczr, zarejestr11wane 
przez państwowe 1dadze o~wiatowe, oraz lokale 
spóldzielni robotniczych, związków zawodo\vych. 
nie podpadających pod p ti:;Lanowienia lit. a) lub 
b) i dla lokali mieszczących prac'uwnie 1·zernieśl­

nicze, \\'yku pujące S\Yiadect wa przem. 7 kat. 71 
prnc .. t.j. pu 1 zł. 89 gr. za każdego rnbla oraz 
uplata za \\· oclę, 1vindę i ce!llralne ngrzell"anie i 
kaualy; 

4,J dla sklepó1v ·i innych p t1 mif:'szcze1i liandlo-

1vych i przemysłowych, za które podstawo"·e ko~ 
marne w stotunku rocznym nie przekraczało 

600 r.b. albo 1.200 marek niemieckicli, albo 1.500 
koron austryjackicb, dla pensjonatów (ptikoje 
unieblo\rane), pracowni nie połączonych z miesz­
kaniem, z wyjątkiem pracowni art. mal. i rzeźb. 

oraz dla mies/:kań, zlozonych conajmniej z 7 po­
koi 76 proc. to jest po 2 zł. 2 g1·. za każdego 
rubla bez wszelkieh świndcze1i, · prócz za \vindę 
oraz ofo·iellanie i ogrzewanie centralne; 
· 5) dla sklepów i i11nyeh pomieszczen handlo­
\rych i przemyslowycli, nie podpadających pod 
przepisy po\\·yższe oraz hoteli 81 proc. t. j. 2 zl. 
16 gr. za każdf:'go rubla bt'Z wszelkich świadcze1i, 
prócz optaty za 1rindę i centralne ogrzewanie. 

Pamiętać należy, że w razie sporu o 11·yso­
kość komornego lub świadczeń, gdy \Ylaścicieł do· 
mu uchyla s~ę od przyjęcia komornego, należy 

je co rniesi:1<.: posybć porztą i ''" żudnym raziP 
nie wolno zanit>chać placenia komornego. 

Z tygodnia na tydzień. 

Z kraju 
W dniu 2 październnika p. prezydent Rzeczy­

po;;politej podpisal listę gabinetu marszałka 
Józefa Piłsudskiego. Rząd Len roż11i się ud nądu 
prof. Bartla tern, że Ministerst1ro Robót Publi­
t:znych ubjąl J. Moraczewski, członek P. P. S., 
~Jinistershrn Skarbu Gabrjel Czecbowich, przed­
sta11icirl le\\'icy, Ministet·:;two H.olniehrn Karol 
Niezabytowski, kon:;erwaty;;ta wileński, Minister­
st\YO Sprnwiedliwo~ci Aleksander Meysztowicz, 
konsenrnly,;la wileński, Ministerstwo Spraw 
\Vewnętrzny<.:h gen. Sla1roj-Skladkowski- piłsu­

dczyk. Byly premjer Bartel objąl :.;tanowisko 
''"icepremjera i kierownict1\·o .Ministerstwa Oświaty. 

N owy rząd został przez spoleczeńshrn przy­
jęty bardzo przychylnie. Prasa prawico\\a pod­
kreśla fakt. że dopiero teraz marsz. Pi!sudski, 
twórca przewrotu majowego, jawnie bierze odpo-
1riedzialność za kierowanie nawą państwową. 

W dniu. 2 października w nocy nieznani 
sprawcy w mundurach wojskowych wpadli do 

Z zagranicy 
Dużą sensację wywolal fakt podpisania przez 

H.osję Sowiecką i Litwę pakt11 o nieagresji. Sen­
sacją jest przedewśzystkiem fakt, że w traktacie 
Hosja pośrednio oświadcza, że uznaje Wilno jako 
część integralną Litwy, pomimu że zawierając 
traktat ryski, uznala nasze dzisiejsze granice za 
stale. 

Pozatem fakt, że Litwa będąca członkiem 
Ligi Narodow, nie zawiadomi!a Ligi o podpisanym 
akcie, komentowany jest, jako wyłamanie się 

z pod regulaminu Ligi Narodó11. Litwa tym pa­
ktem nic nie zyskała, odosobniła się jedynie od 
Ś\Ą•iata. 

mieszkania posła Ździechowskiego i pobili 
go dotkliwie. Napad ten nabiera posmaku na­
padu na tle politye1.nern, gdyż poset Zdziechowski, 
czlonek Z. L. N., byt glównym mciwcą opozycji, 
wy:;tępującej przeciw po11iększaqiu budzetu \\"Oj­
sku1Yego. Wszystkie stronnictw11, jak również i rząd, 
potępily tego rodzaju metody \ralki. Za spraw­
cami napadu czynione są poszukill'ania. 

Otwarta została rada prawnicza. Będzie to 
instytucja, która w sposób fachowy otoczy opiek~ 
prace usta1roda\\'cze Państwa. Zadaniem rady 
prcl\rniczej będzie upinjowanie projektów praw­
niczych pod względem ich zgodności z zasadami 
obowiązującego !adu i techniką usta,rndawstwa. 

Otwarto linję kolejową Kalety-Podzam­
cze, łączącą Poznań z Katowicami z pominięciem 
terytorjum niemieckiego. 

Linja ta ma dlngo.ści 115 klrn. 

Odpowiedzi Redakcji. 
Pa~u E. P. Z artvkułów Pańskich nie 

skorzystamy. Radzilibyśmy ·natomiast zajrzeć do 
s!owniczka ortograficznego, z którego Sz. Pan 
dowiedziałby się, że wyraz .słodki" pisze się 
przez d, a nie t, .charakter"-przez eh, a ,sprze­
daż" ma za wsze na koócu ż, nigdy zaś rz. 

vV Pańskich pracach roi się wprost od tego 
rodlaju kwiatkó\Y ortograficznych. 

Radzimy szczerze 1niąć się do studjó\Y nad 
językif:'m ojczystym i pracować w tym kierunkur 
bo jakiego Paó ma istotne powołanie. 
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Kronika ·miejscowa 
Muzeum Kola P .M.S.-otwarte 

dla dorosłych w niedzielę od 5-7, 
wstęp 20 gr., dla dzieci w ponie­
dzi a!ki od 5- i', wstęp 5 gr. 

Bibljoteka Kola P.M.S. otwar­
ta we wtorki i piątki od 7--8t. 

Książnica Dziecięca Koła 
P.M.S. otwarta ''" pl•niedziatki 
wtorki i środy od 3-6. ' 

Czytelnie miejskie. 
Czytelnia I. - ul. Bóźniczna 11. 
Czytelnia Il. - ul. Poniatowskie­
go N~ 9. 

Czytelnie otwarte w dni po­
wszednie od godz. 10-ej rano do 
godz. 12-ej 1V' pul. i od godz. 3-ej 
do godz. 9-ej wieczorem, w nie­
dzielę i święta zaś od godz. 10-ej 
rano do godz. 12-ej w południe. 

Dyżury lekarzy i felczerów. 
Ubezpieczeni w Kasie Chorvl'h oraz 

zare3estrowani członkowie rodzin, bę­
dący na ich utrzymaniu, winni w wy­
padkach nagłych zasłabnięć zwracać 

się: w dniu 9/10 października 
do Dr. Zycha, ul. Warszawska Ne 17 
do fe!. Dąbrowskiego ul. Zamkowa 30 

w dniu 16/17 J>.nżdzier. 
do D-ra Eil'hlera, ul. Zeromskiego 20. 
do felczera Spionkn, ul. Tu:;zyńska 36. 

Pabjaniczanie podróżują 
coraz częściej! 

~ ak pabjan i cza nie podróżują, 
świadczy o tem ilość bi le t ów 

' sprzedanycl1 na dworcu kolei war-
szawsko- kaliskiej w Pabjanicach. 

Na stacji Pabjanice sprzedano 
biletó\\' w maju 6-J.64, czerwcu 
7276, lipcu 8-J.39, sierpniu 9988. 
Z powyższego widać, że ruch o ­
sob~w~ na kolejach potęguje się 
z miesiąca na miesiąc, świadcz;:ic 
jednocześnie o potęg01rnniu się 
życi::t gospodarczego kraju. 

.Jeźeli do tego dodamy około 
60 tysięcy biletów tamwajowych, 
sprzt'dawanych przeciętnie w cia­
gu miesiąca na linji Pabjanic~­
Lódź, ?trzymamy jaśniejszy obraz 
co do 1lości podroży mieszkańców 
naszego miasta. 
Lódź bowiem, jako węzeł ko­

lejowy, ró\\· nież ściąga pabjani­
czan, chc:1cych mieć wygodne 
połączenia kolejowe. 

Pabjaoice produkują coraz 
więcej. 

Ruch bagażowy na kolejach 
przedstawia się następująco: 

Przesyłek bagaŻO\Yych wysłano 

z Pabjanic w maju 285, czerwcu 
345, lipcu 555, sie1•pniu 484. 
Natomiast przybyło na st. Pabja­
nice w maju 109 przesyłek ba­
gażowych, czerwcu 112, lipcu 261, 
sierpniu 306. 

Na kolei ruch corazwiększy. 
Przez stację Pabjanice przeszło 

pociągów towarowych w maju 615, 
czerwcu 783, lipcu 6 '76 sierpniu 
713. ' 

Ze stacji Pabjanice 1\'yslano 
naładowanych u nas wagonów 
towarowych: ;v maju 90, czerwcu 
82, lipcu 75, sierpniu 135. Przy­
byto zaś dla Pabjanic w maju 591 
nalado,ranych wagonów, ,,. czer­
wcu 1051, lipcu 722, sierpniu 579. 

Plebiscyt w fabrykach f. 
·„Krusche i Ender". 

Komunikują nam, iż admini­
stracja fob ryk f. "Krusche i Ender" 
wpadla na oryginalny pomysł 
w sprawie wprowarlzenia dziesię­
ciogodzinnego dnia pracy i„. urzą­
dziła plebiscyt. 

~astąpiło gloso\\'anie i okazało 
się, że na 3.200 rnbotników tylko 
1/ 9 glosow~1la za wprowadzeniem 
dziesięciogodzinnei:rn dnia pracy. 

.Jak wierny, w Polsce obowią­
zuje 8 - godzinny dzień pracy, 
a odnośna ustawa ni.e przewiduje 
możności urządzania plebiscytów 
w tej sprawie. 

Co na to inspekcja pracy~ 
Z oświadctt~ń związku przemy­

słu 11·łókienniczego '' ynika, że 
zwi<tzek ten, z racji obecnego za­
targu z robotnikami na tle ich 
żądań pud\\:yżkowych, ma zamiar 
\\'ystąpić do rządu z prośbą o le­
galne wprowadzenie 9-godzinnego 
dnia pracy. 

Ale to jest dopiern zawiat'. 
Urządzanie plebiscytów przed 

powzięciem stos o w n ej decyzji 
przez odnośne władze państwo\\'e 
jest zbytecznem uprzedzaniem wy­
padkó1Y i do uiczego nie pron-adzi. 

Zresztą każdego z nas, czy to 
nam się podoba lnb nie , obowią­
zuje istniejący porządek prawny. 

Do spra\1-y tej jeszcze powró-
ci my. 

Śladami Pabjnnic. 
W ostatnich czasach gościli 

u nas przPdstawiciele władz sa­
morządowych Kalisza i M!awy, 

którzy na mieJscu informowali 
się w sprawie budowy kanalizacji 
i 1rndociągów, gdyż miasta te 
ptag1Ją również przystąpić do bu­
dowy urządzeń kanalizacyjno -
wodociągowych. 

A więc i Pabjanice mogą coś 
doradzać innym miastom polskim. 

Starosta łasl\i przeniesiony 
do Łodzi. 

Pan starosta Dychdalewicz zo­
stał w tych dniach przeniesiony 
na stanowisko starosty łódzkiego. 

Społeczeństwo pa b ja n icki e, 
które mialo możno:Sć przekonania 
się o zdolnościach administra­
cyjnych p. starosty Dychdalewicza, 
fakt ten przyjęto z prawdzi\\'ym 
żalem. 

Stanowisko starnsty laskiego 
nie jest jeszcze obsadzone. 

Czyście byli w .A.lgerze-~ 

Zapewne nie\\·ielu pabjaniczan 
miało szczęście o~lądać tę piękną 
kolonję francuską, położoną na 
północnym wschodzie Afryki, gra­
niczącą na południu z największą 
pustynią ś1data - Saharą. 

Historję tego kraju, nad którym 
panowali kolejno Berber o wie, 
Kartagińczycy, Rzymianie, Wan­
dalowie, Arabowie, Turcy i wre­
szcie Fraucnzi - będziemy dru­
kowali w najbliższych numerach 
naszej .Gazety". 

Ponadto zapoznamy naszych 
czytelników z interesującerni zja­
wiskami geograficznemi tego krnju 
oraz podamy ciPka \re i oryginalne 
obyczaje i zwyczaje ludnosci tu­
bylczej, tudzież ży_cie miejskie 
w Algerze. 

Wszystko to będzie opraco­
wane przez jednego z członków 
komitetu redakcyjnego, który urlop 
swój spędził w tym uroczym kraju. 

\Yyeieczka jego do A 1 g er u 
miała charakter nauko'"Y· 

Roboty publiczne muszą być 
wstrzymane. 

Puui1:11 aż rumlusz na rnboty 
publiczne w Pabjauicach , asygno­
wany przez ministersh\·o robót 
publicznych jest na wyczerpaniu 
i do kasy miej skiej wp.lywa w zni­
ko1nych sumach, magistrat m. Pa­
bjanic zmuszony jest likwidować 
roboty publiczne, co zostato już 
w większej części uskutecznione. 

, 
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\V sprawie zdobycia no\Yych 
funduszów na roboty publiczne 
uda!a się w środę, dn. 6 b. m., 
do ministerstwa -robót publicz­
nych w Warszawie delegacja, zlo· 
żona z prezydenta m. Pabjanic 
p. Jankowskiego, prezesa rady 
miejskiej posła Szczerkowskiego 
i lawnika magistratu p. Plusko­
wskiego. Delegacja otrzymała za­
pe\\·uienie otrzymauia dalszych 
surn, lecz mniejszych, niż miasto 
nasze otrzymywaJ.o dawniej. 

Papiernfry domagają się 
podwyżki. 

W związku ze wzrastającą stale 
drożyzną robotnicy miejsc01rej 
papierni przed:;tawili zarządowi 
fabryki żądanie l 5 procrntowej 
pod,ryżki zarobków. Akcją tą kie­
rowa! Z\\. Zaw. Praca. 

Zarząd fabryki odmó\Yil przy­
znania podwyżki, robotnicy jednak 
ze swoid1 żądań nie odstąpili 
i rózpoczynają kampanję w celu 
uzyskania lepszych w ar u 11kó1Y 
płaey. 

Jak ludzie chorują. 
\V okresie od 1 do 30 wrześ-

nia cho ro walu na: 
krwa\\·ą biegunkę 7, 
tyfus brzu'swy 5, 
szkarlatynę 18, 
odrę 1, 
gruźlicę 3. 

Dzień młodzieży robotniczej. 
·W dniu 10 b. m. w calej Pol­

sce urządzony będzie .Dzień Mlo­
dzieży Robotniczej". 

W Pabjanicach orga11izacją dnia 
tego zajęto się stowarzyszenie 
mlodzjeży T. U. R. i stowarzysze­
nie .S'-'·iatło". 

N a program uroczystośei złożą 
się następujące punkty: akademja 
w sali kina miejskiego, za wody 
sportowe w piłkę nożną między 
drużynami T. U. R. Zgierza i Pa­
bjanice, znaczek i zabawa. 

Dzień ten ma na celu zainte­
reso\Yanie młodzieży robotniczej 
pracą społeczną i pobudzenie jej 
do uświadomienia sobie roli w 
d zisiejsżem społeczeństwie. 

Pierwszy dom robotniczy 
w Pabjanicach. 

W ostatnich czasach powstało 
w Pabjanicach stowarzyszenie do­
mów robotniczych, które ma na 
celu budowę domów dla pomie­
szczenia instytucyj robotniczych 
i t. zw. domu ludowego. 

GAZETA PABJANICKA 

Stowarzyszenie to nabyło dom 
przy ul. Bagatela, który by! zu­
pelJJie zniszczony i przystąpiło 
do jego przebudo1ry. 

Obecnie jedna oficyna jest j1;1ż 
na "·ykończenin i wpro11·arlzi się 
doi1 towarzystwo uni1rersytr.tu 
robotniezego Cf. U. R.) oraz irine 
instytucje robotnit:ze. 

Oficyna posiada dość obszerną 
salę wyklado"·ą. 

Fundusze na kupno dornu ze­
brano ze składek członkowskich 
i nadzwyczajnego podatku w wy­
sokości 2% od u posaźenia człon­
ków stale pracujących, którzy po­
datek ten 'rplacall przez caly rok. 

Obeenie stowarzyszeniu zosta!a 
prąznana poi'.yczka z fundnszó1Y 
rozbudo\\·y 11a 11·ykończenie obu 
ofity n. 

Zja11·isku fu 11alezy uz1wć za 
spolec.:znie pożyteczne i byłoby 
poż;1da111·m, aby objęlo orw ,;zp1·s1.e 
warstwy 11aszt•go społeczeńsb\·a. 

Co na to dyrekcja tramwajów? 
Nieporządki na tramwajach. 

Pi:rnliśrny w numt>rze poprzed­
nim ,.G:1zt>ty" o rnądr·ytll zarzą­
dze1riac.:h starnsl\1·a laskiego w 
spra .... · ie porządku i czystości w 
hotelach pabjanickich. 

hlożeby tak odnośne władze 
zainteresowaty się czystością wa­
gonów tramwajowych na linji 
Lódź-Pabjanic8. 

'Vagony te pod względem czy­
stości pozostawiają wiele· do ży­
czeu ia i są typowym wyrazem 
tego, jakiemi nie powinny byc 
wagony tramwajovve. 

Kurzu, obieżyn, śmiecia \Ysze­
lakiego w nich pełno. Człowiek 
z odrazą wchodzi do tramwaju, 
z odrazą siada, a uczucie wiel­
kiej ulgi rodzi się w nim, gdy 
opuszcza wehikuł tram1rnjowy. 

Ponadto okazuje się, że w miej­
scach, gdzie powinny być rączki 
do chwytania, rączek tych niema 
i pasażernwie padają sobie w 
objęcia, jak po najlepszej libacji. 

Ma się wrażenie, że wszystko 
w tram1rnjach tak jest urządzone, 
aby ludziom zatruwać życie i 
zmuszać ich do chodzenia pieszo. 

Co na to dyrekcja tramwajów 
i władze, powołane do zapewnia­
nia mieszkańcom pewnych udo­
godnień? 

Wielka nowina. 
Magistrat postanowi! na serjo 

wziąć się do sprawy budowy elek­
trowni i wyslal w tych dniach 
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delegację do Warsza\\·y, która 
miała na celu dowiedzieć się, co 
myśli o tern miuisterstwo rubót 
publicznych. 

Delegaeja pl"Zy\\·iozla nader ra­
dosne wiadomości. 

Ministershrn oświadczylo, iż 
zgodzi się na rozszerzenie sieci 
eleklryeznej- ,,. Pabjanicacb i nie 
ma nic przeciwko budowie lo­
kalnej elektrowni, ponie,Yaż mia­
sto taką elektrownie posiadnlo. 

Jak się do,1·iadujemy, magistrat 
mocno stoi na stanowisku budo­
wy elekfru\Yni systemem· gospo­
darczym i niebawem ma przy­
stąpić do realizacji swego zamie­
rzenia. 

Oby lo już nastąpiło!' 

A może i to będzie. 
Za trzy tygodnie będą już wy­

k< 11c.:zo11e plany i koszturysy bu­
do\\ y mządzeń kanalizaeyjnyo -
wodociągowych w Pabjanicach. 

Plauy te i kosztorysy zostaną 
natyellmiast odeslane do mini­
stersll1 a robót publicznych celem 
zatwierdzenia. 

Jak dobrze pójdzie, tu roboty 
kanalizacyjne może będą wkrótce 
rozpoczęte. 

Chybn, że zno"·u znajdzie się 
jakie .ala", o co u nas 11ietrudno. 

Elektryczność wypiera naftę 
i na tramwajach. 

Jeden z motoró\\· tramwajo­
wych, przechodzących przez nasze 
miasto, został zaopatrzony w re­
flektor elektryczny, który \\. ten 
sposób wyparł reflektor naftowy. 

Pożądanem byJ'oby, ażeby w re­
flektory takie by!y zaopatrzone 
wszystkie motory tramwajowe, 
gdyż to wplynie bezsprzet:znie na 
zmiejszenie liczby nieszczęśliwych 
wypadków w porze wieczorowej 
i nocnej, kiedy miasto nasze tonie 
w nic>przebitych ciemnościach. 

Zabawa w ciuciubabkę. 
W roku ubiegłym przy ul. Garn­

carskiej splonęlo kilka domów. 
Ponieważ domy te znajdowaly się 
przy zbiegu z ulicą Poprzeezną, 
a skrzyżowanie się tych ulic bylo 
pod zbyt ostrym kątem i dla ruchu 
kołowego dość niebezpieczne, ma­
gistral postanowił pożar wyzyskać 
dla regulacji ulicy: w tym celu 
zabroni! wlaścicielowi domu, Ma· 
teuszowi Krajowi, odbudowy bu­
dynków. Został wnet opraCO\Yany 
plan regulacji ulicy, klóry prze­
widywal na placu M. Kraja la-



godny zakręt ulicy Garncarskiej, 
a na pozostałem miejscu tego 
placu mały skwerek. W ten sposób 
dzielnica ta otrzymalaby mily 
zakątek l wygodne polączenia 
komunikacyjne. 

Plan ten zostal zatwierdzony 
przez odpowir.dnie władze. Ma­
gistrat chcial przystąpić do robót 
ni welacyjnycb. Kraj jednak nie 
chciał placu dobrowolnie oddać. 
Z jednej strony więc Magistrat 
począl starać się o wywłaszczenie 
Kraja, z drugiej zaś -- Kraj za­
biega! o budowę domu. Kto też 
wygra? 

Naskutek starań magistratu 
starostwo polecilu sędziemu po­
koju wyznaczyć komisję obywa­
telską do wyznaczenia ceny placu. 
Zanim jednak komisja zostala 
wyznaczona, Kraj uzyskał zez\\'o­
lenie na budowę dornu i na miej sen 
przez które miała przebiegać ulica, 
zaczął gwałtownie stawiać dom. 
Budowal dzień i noc Magistrat, 
widząc to, nie rnógl mu przeszko­
dzić, gdyż Kraj 11a budowę domu 
posiadał zezwolenie, tak jak ma­
gistrat posiadał zezwolenif' na 
przeprowadzenie regulacji ulicy. 

I Kraj - chwilowo - wygrał, 
bo oto w czwartek, dn. 7 b. m. 
wprowadzil się do nowego domu. 
Teraz wysiedlić go i rozebrać dum 
- to już rzecz trudniejsza. l\fa­
gistrat nie ustaje w S\\ ych zabie­
gach i stara się o eksmisję Kraja 
i rozebranie domu. 

Nieuczciwa służąca. 
Florentyna Knopówna, zam. 

przy ul. Złotej 5, licząca sobie 
lat 20, postanowila poświęcić się 
sluzbie ludziom, którzy jej dobrze 
zapłacą. Byla dobrą służącą, tylko 
miała jedną maleńką wadę: ot, 
lubiła brać rzeczy swych chlebo­
dawcow. 

Służyła np. przed dwoma laty 
u p. Le1Ykowiczów, Bóżniczna 8. 
Tam zabrała różne drobiazgi, np. 
chustkę, buciki, drobne klejnoty, 
zegareczek i zniknęła. 

Po pewnym czasie znalazla się 
w Lodzi pi:zy ul. Poiudniowej 2. 
I tam coś zginęło, wreszcie zgi­
nęła i sarna Knopówna. 

Znalazla się wkrótce znów 
w Pabjanicach u Hajchbartów 
przy ul. Kościuszki 4.4. Ginęły i tu 
pewne rzeczy, lecz sprawcy kra-

dzie:i:y nie wykryto. 
Pewnego dnia Knopówna idzie 

ulicą Zamkolvą i napotyka swą 
dawną chlebodawczynię Lewko­
wiczo1Ya. 

Lewkiewiczowa patrzy, a tu 
Knopówna paraduje się w jej 
własnej chustce. 

- To moja chustka - wola 
Lewkowiczowa. Dalejże na policję, 
która stwierdzila, że niesumienna 
s!użąca, mimo mlodych lat - ma 
już bogatę przesziość. Oto gdzie­
tylko byla zabierala, czyli mówiąc 
poprostu, kradla garderobę, bie­
liznę, srebra t t. p. 

Teraz Knopówna siedzi w a­
reszcie i duma sobie o zmienności 
losu życia lud z kiego. 

Koń do odebrania. 
Są szczęśliwcy w Pabjanicachl 
Do nich należy i gniazdo sie­

roce przy ochronie katolickiej, 
któremu tow. sport. „Krnscht>nder" 
i tow. śpiew. „Lutnia" ofiarowały 
konia, nierozegranego podczas 
ostatniej za ba wy na Zielonej Górce. 

Szczęśliwy wybraniec może o­
debrać konia w każdej chwili. 

DZIAŁ URZĘDOWY. 
Rozporządzenie Ministra Zdrowia Publicznego z dnia 6 marca 1922 r. 

wydane w porozumieniu z Ministrem Spraw Wewnętrznych 

o przepisach sanitarnych 
dla zakładów fryzjerskich i golarskich. 

Na podstawie zasadniczej ustawy sanitarnej 
z dnia 19 lipca 1919 r. (Dz. U. l L P. Nr. 63. 
poz. 371) oraz . art. 34 ust. z dnia 25 lipca .1919 r. 
w przedmiocie zwalczania chorób zakaźnych i. 
innych, występujących nagminnie (Dz. U. R. P. 
Nr. 67, poz. 402) zarządza się co następuje: 

§ l. Zaklady fryzjerskie i golarskie przed 
uzyskaniem zezwolenia na otwarcie winny być 
poddane oględzinom sanitarnym dla shderdzenia 
czy odpowiadają przepisom niniejszego rozpo-
rządzenia. • 

§ 2. Zakłady fryzjerskie i ~·olarskie mogą 
być urządzane tylko w pomieszczeniach d1 1statecz­
nie obszernych, nielączących się z mieszkaniem. 

O ile w zakładach tych istnieje pracownia 
perukarska lub felczerska, to każda z nich winna 
m;eć pomieszczenie oddzielne. 

§ 3. Pómieszczenia zakładów fryzjerskich 
i golarskich \\'inny być utrzymywane w należytej 
czyst9~ci i porządku. 

Sciany winny być malowane na kolor jasny 
farbą olejną lub kleju"·ą, lub też przynajmniej 

bielone. W dolnej części do wysokości 1! metra 
ściany winny być malowane farbą olejną, wzglę­
dnie wylożone kaflami. Malowanie ścian winno 
być powtarzane w miarę potrzeby, bielenie zaś 
conajmoiej dwa razy do roku. Posadzki względnie 
podlogi winny być szczelnie gladkie i częstv zmywane 

Zaklady winuy być dustatecznie oświetlone 
świa tlem dziennem (stosunek powierzchni okien 
do powierzchni podlogi winien wynosić conaj­
mniej 1/ 8), mieć dostateczne przewietrzanie, nale­
żyte ogrzewanie i być zaopatrzone w dostateczną 
ilość wody bieżącej, uznanej za dobrą i zabez­
pieczonej od zanieczyszczPnia. 

Sprzątanil' grutownr winno się odbywać ra­
no i wieczorem, po każdem żaś strzyżeniu podło­
gi winny być zamiatane na wilgotno. 

Zabrania się noco1Yać w tych lokalach, utrzy­
mywać w nich i wprowadzać do nich zwierząt 
domowych, jak również upiększać te lokale za 
pomocą firanek, portjer, dywanów i t. p. 

§ 4. Zaklady fryzjerskie i golarskie winny 
• mieć następujące urządzenia wewnętri'ne: 



1) umywalnię z wodą bieżącą, 
2) naczynia i przyrządy do odkażania wyja­

ławiania (kuwety, i;terylizatory) 
3) szafki zamykane na klucz do przechowy­

wania instrumentow i innych narzędzi. 
4) meble g!adkie, niewyścielane, dające się 

łatwo zmywać, · 
5) szafy dla ubrań pracowników, wieszadla 

dla klijentów, 
6) spluwaczki wodne w dostatecznej ilości, 
7) skrzynie do brudnej bieli:.my szczelnie za­

·mykane, oraz również szczelnie zamykane skrzyn­
ki du śmieci i odpadków, 

8) 'rycieraczki do obmYia, 
9) czystą bieliznę w ilości w stosunku do 

jednego pracownika zakladu conajmniej, 
a) prześcieradel 3 
b) ręc:mików 6 
c) serwetek 12 
d) fartuchów , lub kmtek binlych z zapina­

nemi z krótkiemi rękawami z zapięciem kolo szyi 3. 
Serwetki do p okrywania oparcia pod gJowę 

i do ochraniaqia !!Zyi mogą być papieró" e lub 
z ligniny. 

§ 5. Wszystkie przedmioty, przyrządy i na­
rzędzia potrzebne w czynnościach fryzjerskich 
i golarskicb winny być utrzymywane we wz orowej 
czystości. 

Przed każdem użyci Pm instrumenty winny 
być odkażone, a na żądanie klijenta w jPgo obec­
ności, 

Odkażanie instrumentów metalowych winno 
trwać conajmniej pięć minut i może być 'vykonywane: 

1) w specjalnych sterylizatorach, 
2) przez wygotowanie w 2$ rozczynie sody, 
3) przez zanurzenie w 70% spirytusie lub 5% 

wodnym rozczynie formaliny, karbolu lub lyzolu. 
Odkażanie instrumentów rogowych, gutaperko­

wych i szczotek wykonywa się w rozczynach wo­
dnych formaliny, karbolu lub lyzolu (5%) 

Po użyciu instrumenty winny być dokladhie 
oczyszczone. 

§ 6. Pl'Zechowywanie 1vszelkich narzędzi w 
kieszeniach fartuchów lub kurtek:, pozostawianie 
i.eh na stolach, stołkach lub przed lustrami i t. p. 
jak również używanie szczotki walcowej do wło­
sów, puszków do pudru, gąbek i pędzli do na­
mydlania, jest surowo wzbronione. Mydlić należy 
wacikiem, pudrować rozpylaczem lub wyjalowio­
ną watą. Zdmuchiwanie ustami wiosów z glowy 
oraz używanie rozpylaczy ustnych jet zakazane. 

Wata, gaza, lignina, waciki i serwetki, prze­
znaczone do obcierania instrumentów, winny być 
przechowane w szklanych naczyniach -zamkniętych 
i używane za każdym razem nowe. 

§ 7. Wlosy przeznaczone do wyrobów winny 
być przed użyciem należycie wymyte w benzynie, 
wysuszone i następnie odkażone przez zanurzenie 
conajmniej na godzinę w 100/o wodnym rozczynie 
formaliny. 
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§ 8. Osoby dotknięte chorobą zakaźną, skórną 
lub otwartą grużlicą nie mogą być dopuszczone 
do zajęć w zakladach fryzjerskich i golarskich. 

Nie mogą również być dopuszczani do zajęć 
pracownicy, w których mieszhniu zdarzyl się 
przypadek ostrej choroby zakaźnej, a to do czasu 
otrzymania na to poz·wolenie od lekarza urzędo­
wego. 

§ 9. Pracownicy zakładów fryzjerskich i go­
larskich winni być w czasie zajęć stale ubrani 
w czyste białe ftirtuchy lub kurtki szczelnie za­
pięte na rękach i szyi, mieć krótko obcięte i czy­
sto u trzymane paznogcie, przed każdą czynnością 
winni myć dokfadnie ręce i używać przy czy­
nnościach czystych prześcicradel, ręczników i ser­
wetek. 

§ 10. Klijentowi przysługuje prawo żądania, 
aby w czynnościach byly używane jego wlasne 
przyrządy i bielizna. Bezwarunkowo należy używać 
wyłącznie przyrządów i bielizny klijenta w przy­
padku, kiedy on jest dotknięty widoczną ~horobą 
skórną, 

§ 11. W przypadku skaleczenia, miejsce ska­
leczone winno być obmyte za pomocą wyjalowio­
nej waty lub gazy, siedmioprocentowym spirytu­
sem i zajodynuwane. 

§ 12. W zakładach fryzjerskich i golarskich 
winny być umieszczone następujące napisy: 

1) .Nie wolno wprowadzać psów". 
2) .Nie wolno pluć na podlogę". 
3) "Uprasza się wycierać obuwie. 

§ 13. Istniejące zaklady fryzjerskie i golar­
skie winny być poddane oględzinum sanitarnym 
i nie odpowiadające przepisom ninejszego rozpo­
rządzenia winny być doprowadzone do stanu na­
leżytego w terminie wyznaczonym przez władze. 
Zakłady, które nie będą doprowadzone do stanu 
wymaganego rozporządzeniem, ulegną zamknięciu 
aż do czasu uporządkowania. W drodze wyjątk.u 
może wladza administracyjna II instancji zezwolić 
na dalsze istnienie zakładu posiadającego drobne 
usterki, o ile zakład ten naogól odpowiada wy­
maganiom niniejszego rozporządz.enia. 

§ 14. Rozporządzenie niniejsze winno być 
umieszczone w każdym zakładzie fryzjerskim na 
miejscu dostępnem i widocznem. 

§ 15. Winni przekroczenie przepisów niniej­
szego rozporządzenia będą karani, o ile c-zyn ka­
rygodny nie podlega karze surowszej w myśl 
istniejących ustaw, w drodze administracyjnej na 

• podstawie art. 25 ustawy z dnia 25 lipca 1919 r. 
w przedmiocie zwalczania chorób zakaźnych oraz 
innych chorób występujących nagminnie (Dz. U· 
R. P. Nr. 67. poz. 402). 

Kierownik Ministerstwa Zdrowia Publicznega: (-) CHODŹKO 

Minister Spraw Wewnętrznych: (-) KAMIEŃSKI. 

PABJ ANI CE, dnia 7 października 1926 r . 

Powyższe podaje się do wiadomości zakładów fryzjP.rskich i golarskich celem bezwzględnego 
przestrzegania. 

Wspomniane zakłady obowiązane są ponadto zaopatrzeć się w plakaty o powyższej treści, które 
są do odebrania za opłatą w Wydziale Zdrowotności Publicznej (pokój .N'2 5) w terminie d-0 dnia 23 października r . b. 

ławnik Wydz. Zdrow. Publ. Prezydent miasta 
(-) Józef Plus.kowski. (-) J. Jankowski. 

Redaktor i wydawca w imieniu Komitetu: Kazimierz Staszewski. 
Druk. St. Stefana w Pabjanicach, Zamkowa li. 
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